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zależnych od jego woli, które ni­
szczą jednak w kilku dniach, a 
nawet w jednej chwili, całorocz­
ną jego pracę. Na taki stan rze­
czy jest jednak rada. Należy na- 
samprzód zabezpieczyć utworze­
nie ogniska domowego przez po­
życzkę „małżeńską1’, wynoszącą 
10 tysięcy franków, aby pokryć 
pierwsze i naglące wydatki insta­
lacji. Warunki tej pożyczki win­
ny być następujące :

1) zobowiązanie na 20 lat do 
pozostania na roli ; jeżęli możli­
wym, należy zmniejszać dług z 
chwilą przyjścia na świat potom­
stwa (taki jest system, przyjęty w 
Niemczech).

2) ubezpieczenie obowiązkowe 
i powszechne przeciw nieszczę­
śliwym wypadkom na roli. Ubez­
pieczenie to winno się opierać 
na podstawach cyfrowych, konie­
cznych do życia rodziny na prze­
ciąg jednego roku.

3) utworzenie kasy narodowej 
ubezpieczeń na starość (55 lat) 
dla rolników. Taka renta obo­
wiązkowa powstała z miesięcz­
nych składek, upodobniałaby 
materialne warunki klasy, rolni­
czej do warunków, jakie ludonść 
wiejska znajduje u urzędników i 
pracowników administracji, ma­
jących zabezpieczony byt na 
starość.

„Należy też dążyć do wzmoże­
nia produkcji rolnej przez ma­
sowe zastosowanie mechanicz­
nych narzędzi rolniczych, nawet 
w małych gospodarstwach. Nieod 
zowne też są zasiewy, które win­
ny rozpocząć się już w miesiącu 
wrześniu. —

Kończąc swoje wywody, pono­
wnie powtarza autor :

„Sądzę, że możemy zabezpie­
czyć wytwórczość środków /.y- 
wnościowycb na rok 1941, potem 
będziemy mieli jeszcze dość cza­
su, aby gwarzyć na temat : „po­
wrót na rolę, czy też pozostanie 
na roli” ?

NIE MOŻNA UPRAWIAĆ 
TYLKO WINNIC

Vichy. — Z dniem 1 stycznia 
1910 r. wejdzie w życie ustawa, 
na mocy której nie będzie mo­
żna uprawiać jedynie winnic.

Na gospodarstwach, uocząw- 
szy od 5 hektarów, produku­
jących więcej niż 500 hektolit­
rów wina, winna być uprawia 
ne przynajmniej w 1/10 części 
ich powierzchni (nie licząc fąk, 
ogrodów) inne jeszcze rodzaje 
produkcji rolnej.

MŁODZIEŻ POMAGA 
PRZY WINOBRANIU

Do przyszłych zbiorów wina 
potrzeba będzie, jak w każdym 
roku, poważej siły roboczej.

Pomimo obecności w niektó 
rych okręgach licznych uchodź 
ców, siła robocza nie będzie 

wystarczająca, dlatego leż Mi­
nisterstwo Rolnictwa i zapo­
trzebowania zajęło się dostar­
czeniem producentom wina, 
grup młodzieży od 15 do 19 
lat.

Grupy le będą utworzone 
przez stowarzyszenia pod kon­
trolą Ministerstwa Młodzieży i 
Rodziny.

Celem utrzymania grup mło­
dzieży, producenci wina wmni 
się zgłosić do swego syndykatu 
lub kooperatywy, które zgru­
pują wszystkie zapotrzebowa­
nia, celem przesłania ich do 
dyrekcji urzędów produkcji 
rolnej i winnej, zaznaczając w 
jakiej liczbie grupa winna być 
przydzielona, datę, w której 
grupa winna być wysłana, wa­
runki mieszkaniowe, wyżywie­
nia i zatrudnienia.
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Wojska włoskie 
zaatakują Egipt?

Z okazji
35-lecia pracy dziennikarskiej 

ks. Paul Bailly
Rzym. — Włochy przez za­

jęcie Somalii brytyjskiej usku­
teczniły połączenie Somalii w 
jedną całość, która była dotąd 
rozdzielona przez granicę przed 
1940 r. na dwie części — włos­
ką i angielską.

Wojska kolonialne brytyj­
skie, które się poddały Wło­
chom żądają natychmiastowe­
go wcielenia ich do armii kolo­
nialnej włoskiej.

Wojna w Somalii została 
ukończona, oczekuje się obec­
nie decyzji w jaką stronę siły 
włoskie zostaną skierowane.

Apel pp. Kléber-Legay i Julien Priem 
do górników

Vichy. — Znani działacze syn- 
dykalni z północnej Francji — p. 
Kleber Legay, sekretarz Federa­
cji Krajowej górników i prezes 
Syndykatu Górników oraz p. Ju­
lien Priem, Sekretarz generalny i 
Syndykatu Górników dep. Pas 
de Calais, zwrócili się z apelem 
do górników strefy nieokupowa- 
nej.

Działacze ci dobrze znani na­
szym Czytelnikom, szczególniej 
i Kleber Legay, który po zwie­
dzeniu Rosji Sowieckiej, napisał 
słynną książkę o położeniu gór- 
nikó w Z. R. R. S- ściągając przez 
to na siebie nienawiść agentów 
Moskwy.

Działacze ci podkreślają, że 
górnicy strefy nieokupowanej 
pracują dla dostarczenia pali­
wa na zimę wyłącznie dla Fran­
cji ¡.ostrzegają górników przeciw 
propagandzie, jaka jest wśród 
nich prowadzona.

..Znając zawód górnika, gdyż 
przez 25 lat sami byliśmy górni­
kami, mamy prawo zwrócić się 
do was z wezwaniem, aby zam­
knąć usta złym Francuzom, któ­
rzy rozsiewają fałszywe pogłoski

KOMUNIKATY WOJENNE
Obustronna kanonada poprzez La Manche

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE
Londyn. — Ministerstwa Woj­

ny i Lotnictwa ogłaszają nastę­
pujący komunikat :

„W ciągu ostatniego dnia, ba­
terie niemieckie, znajdujące się 
na wybrzeżu francuskim w okrę­
gu Pas - de - Calais, otworzyły 
ogień w kierunku Douvres, na 
południowo - wschodnie brzegi 
Anglii. Było trochę szkód mate­
rialnych oraz pewna liczba zabi­
tych i rannych.

Agencja Reutera donosi ze 
swej strony, iż baterie wybrzeża 
angielskiego dały kilka salw po­
przez Kanał La Manche.

Lotnictwo angielskie dokonało 
dalszych nalotów na obiekty woj­
skowe w Rzeszy, a w szczególno­
ści na fabrykę benzyny syntety­
cznej w Bottrop. fabryki lotni­
cze we Frankfurcie, stację elek­
tryczną w Knapsack koło Kolo­
nii, fabryki środków wybucho­
wych przy Grishel, doki w Duis­
burgu nad Renem, węzły kolejo­
we w Mannheim i w Koblencji 
oraz składy towarów w Hamm i 
w Soes. Poza tym ataki brytyj­
skie odbyły się na 22 lotniska w 
Niemczech i w okręgach okupo­
wanych. Ze wszystkich tych na­
lotów, dokonanych przez silne 
eskadry bombowców, nie wrócił 
tylko jeden aparat.

Ataki niemieckie na .Anglię zo­
stały dokonane przy pomocy nie­
licznych maszyn, działających 
pojedynczo, ale na dość znacz­
nej przestrzeni.

Lotnicy niemieccy atakowali 
przy pomocy kulomiotów nie­
które osiedla w okręgu Midlands 
i w jednym ze wschodnich powia 
tów Anglii. Jest kilku rannych. 
Trzy samoloty niemieckie zosta­
ły zesttrzelone.

W Libii, lotnicy brytyjscy za­
topili dwa nurkowce włoskie, 
oraz 1 torpedowiec i 1 transpor­
towiec oraz dokonali nalotów 
na Bombs, Derne, Mogadiscio, 
Assab i t. p„ wyrządzając znacz­
ne szkody, rozbijając kolumny 
zmotoryzowane i t. p.

Z oświadczenia, danego pań 
stwom neutralnym, które zos­
tało ogłoszone w Rzymie, wy­
nika, że Egipt jest dalszym 
punktem zamiarów włoskich.

Niewiadomo jeszcze, czy 
atak włoski będzie skierowany 
przez nadbrzeże libijskie, czy 
też Libia i Etiopia połączą się 
po przez Sudan angielsko-egip 
ski, lub czy zostanie zaatako­
wana cieśnina Bab-el-Mandel, 

aby przeszkodzić ruchom floty 
angielskiej na zachodzie Morza 
Śródziemnego.

jakoby część naszej produkcji 
była oddawana Niemcom.

„Jest to nikczemność i kłam­
stwo.

Być może, że zostanie zawarty I 
z władzami okupacyjnymi układ, 
zezwalający na dostarczenie wę­
gla ludności francuskiej w strefie 
zajętej, dokąd przed okupacją 
sprowadzano węgieł z zagranicy 
przez porty Bordeaux, Nanter, 
Brest, Cherbourg, Le Havre i 
Rouen.

Nie ma więc mowy o dostar­
czaniu węgla Niemcom, produk­
cja którego była zawsze wystar­
czającą, lecz jedynie rozdziele­
nie naszej produkcji, która nie 
jest wystarczającą dla francu­
skiego przemysłu i rodzin francu­
skich wszystkich okręgów.

Ludzie nieświadomi, którzy 
clicą wywołać wśród górników 
ruch protestacyjny, przez rozsie­
wanie tych kłametw, popełniają 
zbrodnię przeciw państwu oraz 
przeciw nieszczęśliwej ludności, 
pozbawionej węgla.

Ludzie ci mylą się grubo, jeśli 
myślą, że górnicy są głupcami 
lub narzędziem w służbie tajnych 
organizacyj

KOMUNIKATY NIEMIECKIE
Berlin. — Radio niemieckie 

potwierdza, że w portach nad 
Kanałem La Manche panowa­
ła żywa działalność wojenna. 
Armia niemiecka przeprowa­
dziła próbne strzelanie przy 
pomocy ogromnych armat. Pod 
czas kilku godzin słyszano huk 
tych dział w całym okręgu wy­
brzeży Pas-de-Calais.

Lotnictwo niemieckie pod­
czas lotów obserwacyjnych, za­
atakowało konwój statków an 
gielskich koło Berwick i koło 
Downes. Cztery statki zostały 
uszkodzone. Szereg walk po­
wietrznych stoczono nad półno­
cno-wschodnimi okręgami An­
glii. Lotnicy niemieccy zrzucili 
z powodzeniem bomby na lot­
niska w Kornwalii i Walii oraz 
ua fabrykę lotniczą w Reading 
i w Rochester. Zauważono po­
żary i wybuchy. Podczas nocy 
samoloty brytyjskie rzucały 
bomby nad zachodnią Rzeszą, 
ale straty były nieznaczne. W 
jednym mieście zniszczono 1 
dom i uszkodzono kilka in­
nych. Jest kilku rannych.
KOMUNIKATY WŁOSKIE

Rzym. — Nurkowiec brytyj­
ski, o którym wspominał już 
uprzednio komunikat włoski, 
został zatopiony przez konttor- 
pedowiec „Papa”. Port Alek­
sandrii (Egipt.) uległ ponow­
nemu bombardowaniu przez 
samoloty włoskie, które atako 
wały także konwój morski we 
wschodniej części Morza Śró­
dziemnego. Naloty brytyjskie 
w Afryce północnej —- w 
Bombs i Derne — poczyniły 
większych szkód, lecz jest je­
den zabity i 5 rannych. W Mo­
gadiscio jest także 5 zabitych, 
a dwa garaże zostały zniszczo­
ne. W Massava nie było żad­
nych szkód.

Nadesłane artykuły lub ilu­
stracje do druku, nie będą zwra­
cane.

Wkrótce przypada 35-lecie pra­
cy dziennikarskiej zasłużonego 
kapłana i dziennikarza, założycie­
la i kierownika szeregu wydaw­
nictw w okręgu Lyonu, a miano­
wicie ks. Paul BAILLY, admini­
stratora Towarzystwa Wydawni­

KS. PAUL BAILLY
Administrator wydawnictw „Presse Lyonnaise du Sud-Est” 

w Lyonie (WP 2778).

czego „Presse Lyonnaise du Sud- 
Est”.

W jesieni 1905 r„ jako młody 
wikariusz, ks. Bailly został wy­
delegowany przez swych przeło­
żonych do zastąpienia jednego z 
redaktorów miejscowych pism 
katolickich- Od tej chwili wszedł 
on w szeregi dziennikarskie i cał­
kowicie oddał się temu zawodo­
wi, który został uznany przez 
szereg Papieży za prawdziwe po­
słannictwo katolickie.

W roku 1907 kks. Bailly udaje 
się do Paryża, wraz z ks. Thel- 
iier de Poncheville i ks. Ardant, 
gdzie wspólnie prowadzą szeroką 
akcję społeczną i kulturalną.

W roku 1909 przystępuje on do 
reorganizacji znanego dziennika 
w Lyonie — Express — i zape­
wnia jego rozwój na nowych pod­
stawach. uzależniając od wszel­
kich wpływów zewnętrznych.

Ta zasada całkowitej i zazdro­
śnie strzeżonej niezależności tak 
finansowej, jak i redakcyjnej w 
oparciu o wieczne zasady nauki

NOWI DOWÓDCY 
OKREGÓK WOJSKOWYCH

Vichy. — Dziennik Urzędo­
wy donosi, iż na stanowiskach 
szły następujące zmiany : gen. 
Korpusu Armii Frère — został 
mianowany Dowódcą XIV 
Okręgu i gubernatorem Lyonu ;

Gen Korpusu Armii Alt- 
tnayer został Dowódcą XVI 
Okręgu w Montpellier;

Generałowie Dywizyj — 
Desmazes i Jeanne' są Dowód­
cami VII Okręgu W Bourg-en- 
Bresse i XII Okręgu w Limo­
ges;

Generałowie Dywizyj Ver- 
gez i Audet są Dowódcami 
wojsk w Marokku i w Tunisie.

Wreszcie gen. Dyw. Beynet 
jest Dowódcą XIX Okręgu 
Wojskowego w Algierze.

NAFTA RUMUŃSKA
DLA SZWECJI

Słokholm. — Pomiędzy 
Szwecją, Rumunią i Niemcami 
została zawarta umowa przewi 
dująca import do Szwecji 5.009 
ton nafty miesięznie z Rumu­
nii.

Transporty w wagonach cys­
ternach będą wysyłane przez 
terytorium niemieckie. 

katolickiej — stanowi odtąd ideę 
przewodnią jego pracy i starań.

W r. 1922 przerwane przez 
wojnę wydawanie tygodnika o 
charakterze religijnym „Crox du 
Rhône”, zanjduję w nim odnowi­
ciela i kierownika.

W dwa lata później, ze zlania 
wydawnictw, jak „Sud-Est Ré­
publicain” i „Express,, powstaje 
nowy dziennik „Nouveau Jour­
nal”, istniejący do dzisiaj i stano­
wiący niejako trzon wydawnictw, 
grupujących poza tym tygodni­
ki, jak „Croix de Lyon”, „Fran­
ce Rurale”. „Chronique Socia­
le” i t. p„ z których każde z oso­
bna zdawałoby się. całkowicie 
wystarczy dla zatrudnienia jed­
nej osoby, a jednak ks. Bailly po­
trafił nie tylko zorganizować, uru­
chomić i kierować tymi wszyst­
kimi wydawnictwami razem, 
ale równocześnie — zapewnić 
im piękny rozwój, który czyni z 
„Presse Lyonnaise du Sud-Est” 
najpoważniejsze z wydawnictw 
prasowych w całej południowo- 
wschodniej Francji.

Z okazji zatem 35-lecia tak wy­
dajnej i zasłużonej pracy na polu 
dziennikarskim, pozwalamy so­
bie złożyć dostojnenemu Jubila­
towi najszczersze p owinszowa- 
nia i życzenia dalszych owocnych 
wyników w tej zbożnej pracy — 
staropolskim „Szczęść Boże* 1 2 3’ !

CZTERY OSOBY
UTONĘŁY W RZECE LOT
Vize. — Podczas kąpieli w 

rzece Lol. nieostrożny chłopiec
11-letni  François Cruzol odpły 
nął zbyt daleko od brzegu i za­
czął tonąć. Małżeństwo Dela- 
marre oraz matka chłopaka 
rzuciii się na pomoc, lecz nie­
stety wszyscy troje także uto­
nęli.

Jeden z miejscowych ryba­
ków wydobył z wody tylko 
cztery trupy, których, mimo 
wszelkich zabiegów, nie zdoła­
no już przywrócić do życia.

SZWAGIER Ks. GLOUCESTER 
ARESZTOWANY W SZKOCJI

Londyn. — Szwagier księcia 
Gloucester, brata króla angiel­
skiego, został zaaresztowany 
przez władze miejscowe pod 
zarzutem uprawiania „szkodli­
we] polityki”, nie zgadzającej 
się z polityką rządu brytyjskie 
go-

Arystokrata angielski został 
internowany w jednym z zam­
ków Szkocji.

TWORZENIE 
LEGII FRANCUSKIEJ 

BYŁYCH KOMBATANTÓW
Vichy. — Na posiedzeniu Ra­

dy Ministrów, która się odbyła 
w Vichy, pod przewodnictwem 
p. Marszałka Pétain, wysłucha 
no sprawozdania komisji Za­
wieszenia Broni w Wiesbaden, 
w sprawie prowadzonych per- 
traktacyj, oraz wprowadzenia 
w życie konwencji rozbrojenie 
wej francusko-niemieckiej.

Na posiedzeniu tym przyję­
to również projekt ustawy o 
stworzeniu Legii francuskiej 
byłych wojskowych (Legion 
Française des Anciens Com­
battants).

Korzyści i trudności .—-----
........... „powrotu na rolę”

„La France Rurale” (p. Cha­
nel) podoje na powyższy te­
mat ciekawy artykuł. Rzuca on 
całkiem nowe światło na za­
gadnienie, które traktuje się 
często zbyt pobieżnie, a nawet 
niepoważnie. Artykuł ten nie­
wątpliwie wniesie także pew­
ne uspokojenie w sfery nasze­
go wychodżtwa rolnego. Przy­
taczamy go poniżej w skróce­
niu :

„Jak zawsze po każdej kata­
strofie, ludzie znajdują tysiące 
sposobów i środków, które gdy­
by były zastosowane, zapobiegły 
by klęsce ! Katastrofa obecna 
stawia Francję przed zagadnie­
niem, którego rozwiązanie na­
rzuca się gwałtownie : zabezpie­
czyć wyżywienie wszystkim ro­
dakom.

„Oczywiście pomyślano od ra­
zu, że w takiej chwili rolnictwo 
musi odegrać nieodzowną rolę 
i stąd zaczęto bezwłocznie wy­
pisywać po dziennikach liczne 
rozprawy na temat „powrotu na 
rolę”. No. nie sądzicie oczywiś­
cie, że powrót taki jest możliwy 
z dziś na jutro ? Prawda, trzeba 
się zabrać do roboty od zaraz i 
przygotować odrazu wytwór­
czość rolną. Mówić o powrocie 
na rolę, to kwestia późniejsza, 
będzie bowiem rzeczą niezwykle 
trudną przyprowadzić ludzi, któ­
rzy stracili wszelki kontakt z ro­
lą, do ich pierwotnego pochodze­
nia. Ci ludzie nie wyrzekną się
“POŻAROWE WŁOSZECH

Spłonęła wieś 
o 20-tu gospodarstwach

Mediolan. — Na skutek fer­
mentacji (przegrzania) siana 
we wsi Uenno, koło Trentc wy 
buchł gwałtowny pożar, który 
w ciągu paru godzin strawił do 
szczętnie 20 gospodarstw. Mi­
mo szybko zorganizowanej po­
mocy, nie udało się prawic nic 
uratować z dobytku inwenta­
rza ani zbiorów. Przeszło 100 
włościan znajduje się bez da­
chu nad głową.

DATY ROZPOCZĘCIA
ROKU SZKOLNEGO

Vichy. — Rozpoczęcie roku 
szkolnego zostało ustalone: na 
2-go września dla szkół powsze 
clinych; 15-go września dla 
szkol średnich i 1-go paździer­
nika dla szkół wyższych i uni­
wersytetów.
NOWY MISTRZ KOLARSK1 

ITALII
Gino Bartali, dawniejszy zwy­

cięzca „Tour de France”, uzy­
skał wielką nagrodę Rzymu, 
przejechawszy 252 wilonietrów, 
wyprzedzając Rucci i Coppi o 
trzy długości

Wobec ostatniego zwycięstwa 
w Rzymie, można uważać Gino 
Bartali za mistrza Włoch na se­
zon 1910 r.

Szwajcaria sHaÈ hoW
Rządowi francuskiemu

Genetua. — Prasa szwajcar­
ska z uznaniem komentuje roz 
poczęte przez p. Marszałka Pe­
tain dzieło odbudowy Francji.

Gazeta „La Sulisse” pisze :
„W jednym miesiącu Rząd 

p. Marszałka Petain założył is­
totnie fundamenty, na których 
Francja ma być odbudowana 
i wydał zarządzenia, aby zapo 
wiedziaue reformy nie były 
martwą literą! Rodzina została 
odbudowana. dziedziczność

Alicja Polonii amerykańskiej
„OPIEKA NAD DZIEĆMI I AKCJA POLITYCZNA”

Waszyngton. — Polska prasa 
amerykańska rozwija ożywioną 
działalność celem uzyskania od 
rządu Stanów Zjednoczonych ze­
zwolenia na przywóz z Europy 
dzieci polskich, znajdujących 
się w krajach walczących.

Jak się dowiadujemy, ma być 
zwołana w tej sprawie specjalna 
konferencja Związków polskich 
w Stanach Zjednoczonych.

z dziś na jutro korzyści, jakie 
znaleźli w mieście, aby od nowa 
zająć się pracą, której niedogod­
ności zbyt dobrze znają- Może i 
kilku powróci na rolę, w czasie 
trwania bezrobocia w przemyśle, 
ale napewno z tym silnym posta­
nowieniem, że wznowią swoje 
zajęcie w mieście, skoro tylko 
będzie znowu praca w przemy­
śle lub handlu. O urzędnikach 
państwowych albo wielkich ad- 
ministracyj — nawet nie wspo­
minamy ! Nie mówimy o ochot­
nikach oczywiście. Nie wątpimy 
zupełnie w ich dobre intencje, 
ale — baczność : trzeba się uro­
dzić rolnikiem, nie można go 
stworzyć sztucznie ! Jeżeli rze­
czywiście pragniemy rozwiązać 
całe zagadnienie, to przede 
wszystkim należy zmienić jego 
temat : mówmy nie o „powrocie 
na rolę; ale raczej o pozostaniu 
na roli”.

„Na skutek demobilizacji, mło­
dzi rolnicy powrócą do swych 
domów. Należy, jaknajszybciej, 
powziąć środki, aby ich zobo­
wiązać do pozostania w ich Wśi- 
'Pierzcie naszemu 40-letniemu 
doświadczeniu w tej dziedzinie. 
Jeżeli dziś żalimy się na porzu­
canie wsi, to przecież do dziś nie 
uczyniono niczego, aby młodych 
ludzi zainteresować żmudną i 
małowdzięczną pracą rolnika.

Jakiej może się spodziewać 
przyszłości młody wieśniak, ro­
botnik rolny, albo nawet syn ro­
dziny rolniczej, mający tylko 
małą własność eksploatowaną 
przez rodziców, jeżeli sam z ko­
lei pragnie stworzyć ognisko do­
mowe ? Odpowiedź jest prosta 
—- stara się on wziąć w dzier­
żawę małą fermę, gdzie będzie 
wegetować, szczęśliwy w danym 
razie, jeżeli nie stanie się ofiarą 
nieszczęśliwych wypadków na 
roli, którym na imię grad, posu­
cha, choroby zwierzęce ! I tyle 
innych nieszczęść, zupełnie nie-

CZY SPADOCHRONIARZE 
NIEMIECCY W ANGLII 

WYKORZYSTAJĄ NAPISY 
NA PSICH OBROŻACH
Londyn. — Dziennik „Ti­

mes” porusza w „kąciku czy­
telników” sprawę ew. zdejmo­
wania obroży z psów angiel­
skich. Jak bowiem twierdzą 
niektórzy czytelnicy tego pis­
ma, adresy na obroży pozwała 
ją spadochroniarzom niemiec­
kim na szybszą orientacje co 
do miejsca ich pobytu.

Pozatym dyrekcja kolei bry 
tyjskich zdjęła już 21.000 napi 
sów na frontonach poszczegól­
nych dworców.

Warto dodać jednak, że orga 
nizacja niemiecka jest zbyt do 
kładną i precyzyjną, żeby mo­
gła się opierać wyłącznie na 
okazyjnych informacjach.

rolna zachowana, młodzież zor 
ganizowana, praca wyrwana z 
kompetencji partyjnej, tajna 
akcja masonerii zakazana. Na­
prawdę. na jeden miesiąc jest 
to ogromna suma pracy, rezul­
taty której zapewnią odbudo­
wanie Francji.

P. Marszałek Petain i ci, któ 
rzy go otaczają chcą zerwać z 
ich kłamliwą ideologią, która 
od 1789 r. zatruwała duszę i ży 
cie ludu francuskiego.

Jak z powyższego wynika Po­
lonia nasza w Ameryce żywo in­
teresuje się sprawami społecz­
nymi i spieszy z pomocą rodakom 
znajdującym się w nieszczęściu.

Równocześnie prasa polska w 
Ameryce Szeroko omawia spra­
wy, związane z propagandą pol­
skości na terenie Stanów Zjedno­
czonych oraz zainteresowanie na 
szym losem możliwie najszer­
szych mas opinii amerykańskiej.
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TO i OWO
WŁAŚCIWY CZŁOWIEK

NA WŁAŚCIWYM MIEJSCU
Przed kilku dniami donosiliś­

my o wydanym przez władze 
francuskie statucie dla służby dy­
plomatycznej.

Obecny Rząd chee zaopatrzyć 
placówki dyplomatyczne w od­
powiednich ludzi i w ten sposób 
skończyć nareszcie z tymi, co na 
stanowiska te, dostali się dzięki 
„cioci protekcji”.

Na terenie polskim mamy, nie­
stety, również takich ludzi, na 
których już od szeregu lat sy­
pią się skargi za złe obchodze­
nie się z petentami, a to je­
dynie dzięki temu, że niek­
tórzy urzędnicy poza wygod­
nym życiem reprezentacyjnym 
i sutymi pensjami nie zajmowali 
się w pierwszym rzędzie obo­
wiązkami i opieką nad obywate­
lami.

Poobsadzano stanowiska „swoi 
mi ludźmi” zausznikami, przyja­
ciółmi i t. p.

Dawny reżim odpowiedzial­
ny za klęskę wojenną, był klasy­
cznym wzorem tego systemu, po­
działu łupów „spoił system”, któ­
ry przez długie lata był plagą ży­
cia publicznego Stanów Zjedno­
czonych.

Kwalifikacje moralne i facho­
we jako jedynych decydujących 
o miejscu przypadającym obywa­
telom w wysiłku zbiorowym na 
rzecz dobra kraju, ustępowały 
przed kwalifikacjami innymi, 
przed mafijkami, tajemniczymi 
związkami, nieraz mocno zalatu­
jącym wymuszaniem, szanta­
żem i co najważniejsze, przed 
dążeniem grupy rządowej do 
materialnego uzależnienia od sie­
bie, jako szafarki dobrych po­
sad i zaszczytów całego zastępu 
pretorianów.

Dawna biurokracja, zdemora­
lizowana, zgniła i pozbawiona 
odwagi cywilnej i honoru, jak 
wykazały tragiczne wypadki os­
tatnich czasów, rozpadła się, za­
padła w nicość.

Obecnie winniśmy się wystrze­
gać tworzenia biurokracji nowej, 
obciążonej starymi błędami.

Rozumiemy szczególnie dziś jak 
wielką rolę grają względy natu­
ry dobroczynnej przy tworzeniu 
i obsadzaniu nowych i niejedno­
krotnie niepotrzebnych stano­
wisk.

Dobroczynność może inne 
znaleźć ujście, aniżeli przez two­
rzenie zbytecznych posad i sta­
nowisk, przez obciążanie urzę­
dów nadmierną liczbą niewłaś­
ciwych ludzi na niewłaściwych 
m iejscacb.

Nie powtarzajmy błędów da­
wnego systemu.

Z poezji polskiej-

MA T K OM POLO Nl»

Żałosne matki Polonii!
Nie płaczcie nad podłymi sy- 

Inami, 
Wieczna im chwała!

A'ie czas na. boleść, na łzy,
Gdy dymi się krwi oparami... 

Ziemia struchlała...
Jeszcze nic pora. Dopiero
Gdy lud nad krwawymi łanami 

Rozwinie sztandary zwycię­
stwa...

Uderzcie w płacz'. .1 cały
Święcie przeciw zbrodniom po- 

[ wstały 
Uczcij ich męstwo!

Józef Mondscheip

Uwaga ! —— Uwaga !
RODACY W NEUVILLE

WIARUSA POLSKIEGO mo­
żna nabyć codziennie w skła­
dzie gazet L. Richard

16, rue de la Republique, 16 
Neuville s./S.
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Niemieckie Stuka “
(Dokończenie)

Rozbudowano również i zao­
patrzono w odpowiednie urzą­
dzenia dwa wielkie porty : Sai- 
gon w Kochinchinie i Haiphong 
w Tonkimc.

Dzięki powiększeniu ilości 
dróg, kanałów, kolei i wszelkich 
środków’ komunikacji, podnio­
sła się kultura kraju, począł się 
rozwijać przemysł, tworząc pier­
wsze zarysy gospodarczej fizjo­
nomii kraju.

Podst awą tamtejszego gospo­
darstwa jest produkcja i eksport 
ryżu. Ponad dwa miliony hekta­
rów plantacją ryżowych produ­
kuje rocznie ok. 6 milionów ton 
ryżu, z czego na Kochinkinę 
przypada 3 miliony ton. Kon­
sultacja miejscowa pochłania ro­

Gwardia cywilna z orkiestrą (WP 2677).

cznie 4 i pół miliony ton — resz­
ta idzie na eksport- W roku 1934 
wyeksportowano milion 575 ty­
sięcy ton, w 1935 r. milion 700 
tysięcy 761 ton. Cyfry te stano­
wią około 60 proc, całego eks­
portu.

Poza tym uprawiane są jesz­
cze : kukurydza, pataty, maniok, 
groch, trzcina cukrowa, tytoń, 
bawełna i t. p. Produkcja ta w 
większej części służy dla zaspo­
kojenia konsumeji lokalnej. Na­
tomiast ważnym artykułem eks­
portu obok ryżu są drzewa róż­
nego rodzaju, jak np. lakowe, ko­
kosowe, pieprzowe. Hodowla, 
rybołóstwo i eksploatacja lasów 
są* 1 również, ważnymi źródłami 
bogactwa kraju.

ku niej swą ciemną głowę i za­
czął bardzo spokojnie.

— Najdroższa — powiedz — 
czy nie odczuwasz...

— Cicho, cicho, Dalu! — nie 
mów o uczuciach wobec lej kwe 
stii między nami. Małżeństwo 
jest rzeczywistym faktem, nie 
uczuciem, Jeśli chcesz dobra 
dla nas obojga, to idź do domu
i nie mów dziś o tern dobrze. 
Podobno ehciałeś próbować ju 
tro nowych organów Więc ja 
tam przyjdę o wpół do dwuna­
stej posłuchać jak grać bę­
dziesz. Potem możesz zejść i 
dam ci odpowiedź. Ale teraz 
odejdź, bo naprawdę nie mogę 
dłużej — muszę zostać samą.

Garth opuścił ręce i pochyli­

Jedną z najważniejszych dzie­
dzin działalności francuskiej w 
Indochinach jest przemysł gór­
niczy. Cała prawie produkcja 
jest zmonopolizowana przez ’fon 
kin. gdzie wydobywa się węgiel, 
cynk, tungstan i cynę. Istnieją 
tam również złoża chromu, sre­
bra i żelaza. Obecnie Indochiny 
mają dobrze rozwinięty przemysł 
włókienniczy, posiadają łuszczar- 
nię ryżu, destylarnie, olejarnie, 
mydlarnie, tartaki i t. p. Pomyśl­
nie rozwija się także przemysł 
mechaniczny.

Statystyki handlowe Indochin 
wykazują za r. 1935 ogólną su­
mę obrotów w wys ok. 4 milio­
ny 410 tys. ton o wartości 758 ty­
sięcy złotych.

Indochiny przejawiają także 
coraz silniejszy rozwój kultural­
ny i społeczny. Dzięki organiza­
cji sanitarnej, którą Francja wpro 
wadziła od pierwszych lat, dzi­
siaj jest już w Indochinach ponad 
670 ośrodków sanitarnych, jak 
szpitali, żłobków i t. p.

Wielki nacisk położono na 
sprawę nauczania, obok szkól 
powszechnych istnieją szkoły o 
typie akademickim i techniczne, 
jak np. szkoła medycyny, praw a, 
robót publicznych i sztuk pięk­
nych, przyczem wszystkie te za­
kłady łącznie tworzą uniwersy­
tet w Hanoi.

Rozwój życia gospodarczego i 
kulturalnego w Indochinach 
współczesnych budzi, oczywiś­
cie, zrozumiałe zainteresowanie 
Europejczyków.

Druga posiadłością francuską 
w Azji są terytoria na półwyspie 
Indyjskim, a mianowicie Pondi­
chéry. Chandernagor, Karikai. 
Mahé i Yanaon. Terytoria te sta­
nowią resztki wielkich posiadło­
ści kolonialnych Francji, utraco­
nych przez nią na rzecz Wielkiej 
Brytanii w w. 18-tyin. Od roku 
1815 obejmują one zaledwie 513 
km kw. o około 286 tysięcy mie­
szkańców.

Głównym artykułem produkcji 
francuskiej w Indiach jest ryż, 
następnie orzechy i olej kokoso­
wy, orzech ziemny i t. d.

Ważną i jedyną gałęzią prze­
mysłu jest wyrób materiałów ba­
wełnianych, który zatrudnia wiel 
ką ilość miejscowych robotni­
ków.

Obroty handlowe Indyj fran­
cuskich — to przede wszystkim 
handel tranzytowy do Indyj Bry­
tyjskich. Eksport Indyj francu­
skich wyniósł w 1934 r- 41.715 ty­
sięcy złotych, import 36.498 tys. 
zł. Indje Francuskie w parlamen­
cie francuskim są reprezentowa­
ne przez jednego senatora i jed­
nego posła i posiadają izbę, bę­
dącą jakby małym, lokalnym 
parlamentem, składającym się z 
28 członków. System administra­
cyjny jest bardzo zbliżony do sy­
stemu metropolii, przyczyni na 
czele administracji stoi guber­
nator.

Indje Francuskie, jakkolwiek 
obecnie obszar ich jest niewiel­
ki, mają jednak dla Francji du­
że znaczenie jako placówka ob­
serwacyjna w Azji.

ST. BOD 
Koniec.

Glosy Czytelników ze
Szanowny Panic Redaktorze, 
Nic mamy słów wdzięczności 

za wydanie ponowne „Wiarusa 
Polskiego”.

Jakeśmy go otrzymali w dli. 
3 sierpnia, to nic wiedzieliśmy 
od czego rozpocząć czytanie, 
bo jeden szuka daty, drugi ja­
kiegoś artykułu, dotyczącego 
Polaków... Jednym słowem za­
panowała miła, z powodu ta­
kiej niespodzianki atmosfera 
pomiędzy nami i do dnia dzi­
siejszego każdego dnia oczeku­
jemy z dużą niecierpliwością 

na listonosza. Gazetę otrzymu­
jemy o godzinie 2-ej, to też od 
tej godziny rozpoczyna się czy­
tanie i dyskusja.

Składamy więc serdeczne 
pozdrowienia i życzymy pomy

„FIGARO" (p. J. de Coquet):
„Odtąd znajdujemy się nie wo 

bec wroga lecz w obliczu klę­
ski i należy wobec niej zająć 
nie. pozycję obronną a raczej po 
kazać naszego przedsiębiorcze­
go ducha. W jakim znaczeniu 
należy tłumaczyć tę formułę ? 
Każdy Francuz winien być uńę 
cej przedsiębiorczy we wszyst­
kich swoich sprawach niż nim 
był dotychczas. Problem len nic 
oznacza, aby unikać tylko po­
pełnianych dotąd przez nas błę 
dów. Przeciwnie, chodzi o to, 
aby udaremnić bieg nieszczęs­
nej naszej doli. Tego dokonać 
możemy jedynie przy pomocy 
własnej inicjatywy".
RODZINA FRANCUSKA

„LE PETIT JOURNAL” (p.
II. Andriot):

„Akt, tak doniosły i poważ­
ny, jakim jest małżeństwo, nie 
powinien być budowany na 
piaskach. We. Francji, gdzie bar 
dzo łatwo można otrzymać roz 
wód, wieczna jego groza wisi 
nad głową rodziny. Ponieważ 
nasze nowe życic społeczne ma 
przedewszytskim opierać się 
na rodzinie, należałoby pamię­
tać także o tym, aby utrwalić 
węzły rodzinne i pic dopusz­
czać do ciągłych rozwodów. W 
ten sposób rodzina będzie mo­
gła się lepiej rozwijać i żyć. 
Nie zapominajmy jednak, że. 
rodzina francuska będzie, tylko 
wtenczas silną, gdy będzie żyła 
w myśl kultury i cywilizacji 
chrześcijańskiej".
ORDERY TEŻ

ULEGNĄ REWIZJI
„LYON-SOIR” :
„Od kilku już lat figurują na 

łamach „Dziennika Urzędowe­
go” nieraz dziwne nazwiska z 
wzmianką, że właściciele ich 
otrzymali „Legie Honorową”. 
Nazwisk tych jednak nie spo­
dziewaliśmy się nigdy w tym 
ogłoszeniu znaleźć. Dla wielu 
ludzi odznaczonych przestała 
być „czerwona wstążeczka’, 
znakiem zasługi, a raczej wy­
razem wspólnoty, sprytu i pcw 
nego rodzaju „pokrewieństwa”. 
Nawet wyższe, stopnie lego od­
znaczenia otrzymywali : pisa­
rze bez czytelników, dziennika­
rze bez podpisu, lekarze bez pa­
cjentów,adwokaci bez wymowy 
malarze bez kupców, jak fałszy 
wi geniusze, fałszywi uczeni, a 
nawet fałszywi bulądeczy. któ­
rych wysunęła zdolność rekla­
my, czy leż pewna solidarność 
wyznaniowa, czy rasowa... Są 
krzyże i wstążeczki odznaczeń, 
które zbyt mocno rażą na pcw 
mych piersiach. Natomiast ci, 
którzy zasłużyli rzeczywiście na 
te odznaczenia, będą mogli je 
nosić nadal z większą jeszcze 
dumą”.

sinej pracy na tym odcinku.
Sz. Mruż 

Szanowna Redakcjo, 
„Wiarusa Polskiego”.

Dziękuję wam za pamięć o 
mmc. Myślałehi już, że pismo 
nie. będzie mogło wychodzić 
wogólc. Aż tu naraz listonosz po 
dajc mi „Wiarusa Polskiego”. 
Bardzo nas to ucieszyło, że. jed 
nak mamy kogoś, kto o nas pa­
mięta teraz w tych smutnych 
czasach. Niech żyje „Wiarus 
Polski!’ wśród nas Polaków, a 
z wdzięczności posyłam wam 
adresy moich znajomych. Po- 
ślijeie im, jeśli wola wasza nu­
mery okazowe.

Michał Zawada

to samoloty nurkowe
Korespondent dziennika „Cor­

riere délia Sera” zwiedził jedno 
z lotnisk samolotów „Stuka” w 
towarzystwie niemieckiego ofi­
cera, który mu podał kilka na­
stępujących szczegółów o tym 
typie aparatu, nazywanego w ko­
łach wojskowych „samolotem- 
nui kowcein”.

Przede wszystkim, oświadczył 
oficer niemiecki, usiłujemy wi­
dzieć sami, nie będąc jednak w i­
dzianymi. Z tego powodu też le­
cimy na wysokości 5 tysięcy me­
trów, gdzie nas doskonale za­
krywają chmury. Na takiej wy­
sokości przestajemy być celem 
dla obrony lotniczej.

Dotychczas okazało się, że 
właściwie bombowce są nie dość 
skuteczne o ile chodzi o samo 
bombardowanie, ponieważ stra­
ta ich jest za wielka. To dało 
podniętę do szukania innych mo­
żliwości i stąd powstał aparat 
„Stuka”.

Powstaje jeszcze kwestia sza­
lonego nacisku powietrza. Z chwi 
lą, gdy znajdujemy się w powie­
trzu, stanowimy doskonały cel 
dla dział obrony przeciwlotni­
czej, chyba, że lecimy na wyso­
kości ponad I tys- metrów. Wte­
dy jednak nie możemy zobaczyć 
sami obiektów, które kazano 
nam bombardować. Należy za­
tem obniżyć lot na 1.000 metrów, 
uważając jednak stale, aby nie 
znaleźć się w strefie działań ob­
rony przeciwlotniczej. Nacisk 
powietrza jednak jest ogromny i 
należy zwrócić całą uwagę na to, 
aby we wskazanym momencie 
wyprowadzić aparat znów w gó­
rę“- .

Należy jednak podkreślić, że 
wyprowadzanie samolotu pro­
stopadle wymaga wielkiego wy­
siłku fizycznego i ogromnej 
orientacji; jedno i drugie moż

KARIERY KOBIECE
Lyon — Szkoła Pracy Społe­

cznej (Ecole de Service Social) 
w Lyonie zwraca uwagę dziew­
cząt i młodych kobiet na koniecz 
ność odpowiedniego przygoto­
wania się do pracy społecznej i 
wzięcia udziału w pracy nad od­
rodzeniem kraju. Kilka rodza­
jów zajęć pozostaje do wyboru, 
a mianowicie :

— Pomoc Społeczna (Assistan­
ce Sociale), która prowadzi swą 
działalność tak w środowisku ro­
dzinnym (miejskim lub wiejskim) 
jak i w ośrodkach zawodowych.

— Kierownictwa Przedszkoli 
(Jardins d’Enfants) — praca wy­
chowawcza, wykonywana wspól­
nie z rodziną dziecka.

— Nauka gospodarstwa domo­
wego (Ecole Ménagère), dzięki 
której młode dziewczęta przygo- 
tow ują się zależnie do swej przy­
szłej roli matek, gospodyń i pań 
domu.

Szkoła Pracy Społecznej (1, rue 
Alphonse Fochier — II) przygo­
towuje do - objęcia powyższych 
rodzajów stanowisk kobiecych.

Egzamin wstępny odbędzie się 
25 w rześnia b. r. Bliższych szcze­
gółów udziela dyrekcja szkoły, 
orientacji ; jedno i drugie moż­

F» FE A. O NIECIE
i — odnaleźć znajomych,
! — sprzedać zbyteczne rzeczy,

— nabyć okazyjnie 
jakiś przedmiot,

— powinszować Rodzinom
Srebrnego, Złotego Wesela 
— i t. p. —
Wszystkie te pragnienia mo­
żecie zrealizować dzięki 
„WIARUSA POLSKIEGO“

DROBNYM OGŁOSZENIOM

na nabyć jedynie przez długi 
trening.

Według opinii p. Tomaselli, 
w łaśnie aparaty „Stuka” udare­
mniły kontrataki francuskie w 
okolicy Arras, które miały za za­
danie wstrzymać niemieckie ko­
lumny pancerne, zdążające od 
strony Abbeville. Samoloty wy­
wiadowcze Rzeszy odkryły in­
tencje sztabu francuskiego i na­
tychmiast wzięły udział w walce 
aparaty „Stuka”, które — mając 
najmniejsze straty — osiągnęły 
największe wyniki.

WIELKA BRYTANIA 
INTERNUJE 19.600 

OBCOKRAJOWCÓW
Londyn. — \\ oświadczeniu w 

Izbie Gmin p. Anderson, Mini­
ster Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego, zakomunikował, że w 
Wielkiej Brytanii znajduje się 
19.600 internowanych obcokra­
jowców’ w czym 15.800 inężczvzn 
i 3.800 kobiet.

ZAMIAST MYDŁA 
UŻYWAJCIE MYDLICY 

(Saponaria)
Wobec trudność? w dosta­

wach mydła jeden z dzienni­
ków francuskich proponuje za­
stąpienie go przez mydlicę (sa 
ponaria), dobrze znaną już 
przez Greków, którzy jej uży­
wali do mycia wyrobów weł­
nianych. Mydlica rośnie w całej 
Francji, a zwłaszcza w jej okre 
gach środkowych.

Po zgnieceniu (liści lub ko­
rzeni) mydlica nadaje wodzie 
gęstą pianę. Można jej używać 
w wodzie tak zimnej, jak i Go­
rącej.

Mydlica jest rośliną wysoka 
na 40-50 cm., ma małe kwiat­
ki białe, lub różowe o pięciu 
płatkach — kwitnące w lipcu i 
w sierpniu.

Korzenie jej są szaroczerwo 
nawę na zewnątrz i żółte w 
środku, dość rozgałęzione i po­
skręcane, dość słabe. Kwiaty 
mają zapach miodu. Gdyby 
opis ten był niewystarczający, 
każdy rolnik lub aptekarz nio 
że ułatwić poszukiwania, gdyż 
wszyscy oni dobrze znają myd- 
hcę — po francusku zwana — 
saponaire.

Poradnia^domowa
AKWARIA — czyścimy mo­

cnym octem i sola.
ALPAKOWE SREBRO..czy­

ścimy ciepłą wodą z mydłem.
ASTMA — codziennie w ły­

żeczce od herbaty .. 3/b tarte­
go chrzanu i 1/'’i pszczelnego 
miodu.

BĄBLE po komarach — sma 
rujemy roztworem amoniaku i 
mentolu, w razie krwawienia 
.. wodą utlenioną.

BATERIE do lampek kie­
szonkowych wkładamy na król 
ko w gorące miejsce, by lepiej 
świeciły.

KINA W LYONIE
CINE JOURNAL — 10-23 godz. Kra­

je afrykańskie. — Przewtąd wypad­
ków świata. — Filmy rysunkowe.

PATHE-PALACE — Zgubieni W St 
Agil,

ROYAL — Baronowa Północy.

OGŁOSZENI«
Należność za ogłoszenie nale­

ży przes(ać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdeg» 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero> 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

Dla ułatwienia naszym Czytel­
nikom poszukiwania rodzin i 
znajomych otwieramy RUBRY­
KĘ POSZUKIWAŃ, licząc po 
1 fr. 50 za wiersz drukowany.

Zgłoszenia należy nadsyłać W 
możliwie treściwej formie, we­
dług następującego wzoru :

MARCINIAK Józef z Saint- 
Leger, rue des Augustins (Loire), 
poszukuje brata Andrzeja Marci­
niaka. zamieszkałego ostatnio w 
Sallaumines (Pas de Calais), rue 
des Eaux NT 39.

POSZUKIWANIA
NOWACKI Tadeusz, poszuku­

je swego kolegi Stefana Jakubow­
skiego. Adres : Hotel Radio, Vi­
chy. (Allier). (58)

TOŁKOWSKA læonia z Ant­
werpii, poszukuje Edzia i Gieni. 
Zgłoszenia : No 7828 Agence Ha­
vas. Marseille- (64)

BUJWID Kazimierz jest po­
szukiwany przez — Helę, Krysię 
i Inkę, zamieszkałych w Cha­
teaux d‘Amios près d’Oloron — 
(Basses Pyrenees). (65)

WERBOWA z synem Gabry­
siem z Paryża — przebywają h 
p. Krzepickiego 25, rue du 4 Sep­
tembre, Painters (Ariège). (6Ś)

POKRAKA Maria poszukuje 
Stefana Pokraki z Seraing (Sei­
ne - Marne). Zgłosz : chez Mme 
Gervais, Saint - Sauveur par St - 
Jory (Haute Garonne). (67)

GOMiBINSKA z Epinal poszu­
kuje swego męża i rodziny. 
Zgłoszenia : dziennik „La Dć,»- 
che”, 57, rue Bayard, 57, Tou­
louse. (68)

BYCZEK Władysław poszuku­
je swej żony. Zgłoszenia do agen­
cji „La Dépêche” a Jegun. —• 
(Gers). (69)

BARTOWA Elżbieta, zamiesz­
kała : Villa Jasette. rue d’Alsa­
ce - Lorraine, Agde (Herauld) po­
szukuje męża I R. I. C. (70)

Zubrzycki, sierżant 318 R- L 
poszukiwany przez żonę. Pisać : 
Poste Restant Ussel (Correze.(71)

Narewski — Thiebault miszka 
Villa Pierre. La Lande, Car- 
maux (Tarn). (72)

MATZANKE Tadeusz z Troyes 
prosi o wiadomość do Redakcji 
Wiarusa Polskiego o swej żonie 
Marii i dzieciach Januszu 5 Wojt­
ku.

POWIEŚĆ
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(Ciąg dalszy)
Garth przyjął Ło spokojnie, 

siadł na balustradzie tyłem do 
jeziora, przechylił się naprzód, 
iby spojrzeć jej w oczy, ale Jane 
¡twarz, miała ukrytą w dłoniach 
¡Objął wiec rękoma kolana i ko 
łysał się zwolna, jak gdyby 
ehciał tern panować pierwszy 
poryw mówienia lub czynu, 
zwrazał oczy na szczegóły, oto­
czenie, by się uspokoić i dopro- 
jwadzić do równowagi. Zauwa­
żył, że ponsowe jego pończo­
chy odbijały żywo i ładnie w 
świetle księżycowem od bia­
łych kamieni tarasu i żółtej 
skóry bucików; liczył okna 
■wzdłuż domu, szukając swego i 
¡jej pokoju. Nareszcie uznał, że 
¡może sobie już zaufać, pochylił 

wszy się ruchem pełnym czci i 
uwielbienia ujął j pocałował 
kraj jej sukni. Całuję... krzyż 
— szepnął głosem, którego Ja­
nc zapomnieć nie mogła.

Za chwilę była samą.
Słuchała, jak oddalały się je 

go kroki, jak otwierał i zamy­
kał drzwi hallu. Potem siadła 
na to samo miejsce, lak samo 
jak siedziała, gdy klęczał przed 
nią. Lkzuła sic rzeczywiście sa­
mą.

Przycisnęła obie ręce do ser­
ca, do miejsca, gdzie trzymała 
drogą jego głowę. Czy odczuwa 
Ja pytał — Ach! ile ona od­
czuła!...

Łzy niełatwo przychodziły do 
oczu Janc,

Lecz dziś nazwano ją imie­
niem, którego nigdy nie spodzie 
wała się usłyszeć; prawe jej ser 
ce odpowiedziało natychmiast, 
że nie usłyszy go więcej. Wiel­
kie, ciche łzy spłynęły i padły 
jej na ręce. Kobieta i matka zbił 
dziły się w niej, natura wystą­
piła ze swem prawem i łamiąc 
pancerz męskiej siły z jaką pa 
nowała nad sobą, zażądała ha­
raczu niewieścich łez. U nóg jej 

leżały opadłe listki japońskich i 
róż.

Za chwilę weszła do domu. 
Hall był pełen grupujących się 
gości i dźwięku „dobrej nocy1’. 
Panie wchodziły po schodach, 
zatrzymując się na chwilę, by 
rzucić ostatnią odpowiedź, po­
twierdzić na jutro proponowa­
ne plany. Garth Dalmain stał 
na dole schodów i rozmawiał 
z Paulina Lister i jej ciotką. 
Był obrócony plecami lak, żc 
Janc mogła się zbliżyć, nie bę­
dąc sama widzianą. W głosie 
jego drżała taka radość, że Ja­
nc mimowolnie położyła rękę 
na sercu. Ona jedna wiedziała, 
co było powodem lej radości i 
uczuła go znów tak bliskim so­
bie jak wówczas, gdy trzyma- 
mała jego głowę w swych dło­
niach.

— Ogromnie żałuję moje pa­
nie — mówił Garth — lecz ju­
tro lo niemożebne. Mam zamó­
wioną godzinę i muszę być na 
folwarku. Tak —- naprawdę — 
o jedenastej.

—<- To brzmi bardzo idylicz- 
nie, panie Dalmain — odezwa­
ła sic Mrs. Parker Bangs. — 

Czy nie mogłybyśmy panu to­
warzyszyć? Nie widziałyśmy je­
szcze tutejszego gospodarstwa 
ani żadnych z tych rzeczy opi­
sanych w „Adamie Bedea”. 
Chciałbym bardzo zajrzeć do 
kuchni Mrs. Poyster i przejrzeć 
się w ślniących na półkach pa­
telniach.

— A może byłybyśmy .,dc 
trop1’ — mruknęła wymijają­
co Miss Lister. —• Ślicznie wy­
glądała w białej sukni, z swym 
królewskim ruchem głowy, ca­
ła jasna, promienna młodością 
i wdziękiem, właściwym mło­
dym Amerykankom. Sznur prze 
pysznych pereł był jedyną oz­
dobą, jaką miała na sobie, ale 
nawet perły nikły przy białoś­
ci jej szyi. Jakiś świetlany 
blask bił z całej jej postaci. Po­
przez głowę Gartha, ukryta w 
głębi hallu, Jane obserwowała 
i podziwiała każdy szczegół 
olśniewającej urody dziewczę­
cia. Nigdy piękność Miss Lister 
juc była lepiej ocenioną, szcze­
rzej podziwianą, jak w tej chwi 
li.

— Niestety, ani z mleczatką 
ani kuchcikiem nie mam ven- 
dez-vous, ale z małym rudym 

piegowatym chłopaczkiem — 
mówił Garth.

— Filantropia ? — spytała 
Miss Lister.

— Niezupełnie — trzy pensy 
za godzinę.

— Do zbierania piłek! — Na­
turalnie!...— wykrzyknęły obie 
panie.

— I tyle tajemnicy w rzeczy 
tak prostej! dokończyła pate­
tycznie Mrs. Parker Bangs. — 
Słyszałyśmy, że pan doskonale 
gra, że warto potrudzić się, by 
to zobaczyć. Napewno przyj­
dziemy.

Garth przymrużył oczy i Ja­
ne dostrzegła lekkie drżenie w 
głosie.

— Szanowna pani przecenia 
moją grę — mówił — jak rów­
nież w wielkiej dobroci swego 
serca, przecenia pani dużo rze­
czy mnie dotyczących. Z przy­
jemnością duchem towarzyszyć 
paniom będę w tej wycieczce. 
Radziłbym pojechać, choć dla 
Miss Lister spacer przez lasy 
będzie pewnie, ponętniejszym, 
proszę tylko pamiętać, by prze 
szedłszy park, wyjść północną 

furtką a nic główną bramą, któ 
ra prowadzi na dworzec. Ofia­
rowałbym się paniom na prze 
wodnika, niestety, o tej samej 
godzinie obowiązek mnie woła 
w inną stronę. Jestem pewien, 
że skoro Miss Lister objawi ży­
czenie pójścia do golfu, znaj­
dzie się wielu amatorów i ja. 
będę tą jedyną jednostką. Któ­
ra nie pójdzie w tą stroni;.

Mrs. Parker Bangs rozpoczęła 
gorliwie przekładać, że nie mo­
że zdarzyć sic taka okoliczność, 
w której pan Dalmain mógłby 
być jednostką, gdy siostrzenica 
jej przerwała.

— Będzie, ciociu, i nie bądź 
naiwna. Każdy z nas jest jedno­
stką, o ile nie tworzymy tłumu, 
jak oto w tej chwili na scho­
dach. Od dawna Miss Cham­
pion usiłuje napróżno przedo­
stać się na górę. Czy pani przyj 
dzie jutro na golfa. Miss Cham­
pion?

(CIĄG DALSIY NASTĄPI)
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